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Wiadomości krajowe, 
— Z Biatcj. — 

Dnia 4go października obchodzono tu z wszelką 
uroczystością za prowadzenie czwartćj 
klasyprzygliównćj szkole normal- 
nój, utworzonćj w mieście tutejszóm najwyż- 
szóm postanowieniem najmiłościwićj panującego 
nam Cesarza i Króla. Pamiętay obrzęd ten roz- 
poczał się w obec władz i licznego zgromadzenia 
nabożeństwem w kościele farnym, odprawionóm 
przez JX. Szo larczyka, kanonika tarnow- 
skiego; stosowne do uroczystości kazanie miał 
proboszcz tutejszy JX. Mosler; w gmachu ce- 
chu sukienniczego burmistrz tutejszy p. Szet- 
lik oddał klacze do lokaliów dla klasy czwartćj, 
na lat 10 od pomienionego cechu bezpłatnie 
ofiarowanych , c. k. dyrektorowi tutejszój szkoły 
główno-normałaćj panu Fi lipowskiemn; 
poczóm miejsce na szkołę przeznaczone, poświę- 
cone zostało przez wspomnionego kanonika; a na 
zakończenie obrzędów przy danóm a c. k. dy- 
rektora śniadaniu wznoszono toasty za pomyślność 
JCKMości inajjaśniejszćj Jego rodziny, najprze- 
wielebniejszego JX. Biskupa tarnowskiego , Sta- 
rosty obwodu wadowickiego i Burmistrza miasta. 


— ZWicdnia, — 


Gazeta Wićdeńska a dnia 26. października do- 
nosi o mającóm nastąpić zaślubieniu Arcyksięż- 
niczki Adelaidy Maryi Frańciszki, 
drugićj córki Arcyksięcia Rajnera, Wice-liróla 
Lombardzko - Wenechiego Królestwa, z Królowi- 
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czem Wiktorem Emanuelem, księciem 
Sabaudyi, najstarszym synem JHMości Karola 
Alberta, Króla Sardyńskiego. Dnia 23go 
w domu najpićrwszego najwyższego ochmiastrza, 
księcia Colloredo, pełnomocni z obojćj 
strony podpisali punkta przedślubne, a dnia 24. 
odbyło się wsali rady tajnćj e. k. zamku ze 
żwyklemi obrzędami, w obec Najjaśniejszego 
Pana, wszystkich przebywających tu c. k. Arcy- 
ksiażat, Król. sardyńskiego ambasadera i c. k. 
ministrów , zwyczajne przy zaślubieniu Arcy- 
księżniczek zaprzysiężone zrzeczenia się wszel- 
kich sukcessyjnych i dziedzicznych praw do domu 
cesarskiego , jak dalece takowe nie opićrają się 
na prawnym porządku sukcessyjnym. — Dzień 
zaślubin mających się odbyć w Turynie, nie jest 
jeszcze wyznaczonym. 


JCHMość raczył Królewiczowi Sardyńskiemu, 
Wiktorowi Emanuelowi, księciu Sa- 
baudyi, nadać order złotego runa. d 


Taż »Gazetać z dnia 25go października zawićra 
spis elfabetyczny uczniów, którzy w c. k. Uniwer- 
Bytecie wićdeńskim, w roku szkolnym 18%; 
otrzymali stopień doktora medycyny i chirurgii. 
Między tymi z Galicyi i Bukowiny zostali dokto- 
rami medycyny: Bętkowski Nikodem z Li- 
siej-góry, Bocheński Klemens ze Zbaraża, 
Deikonowite Ignacy z Dzwiniaczki na Bu- 
kowinie, Gębarzewski Ludwik z FRakowój, 
Ilibl Józef zKołomyi, Kallay Jolijasz z Do- 
maradza, Melichar Ludwik Józef z Rzeszo- 
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wa, Pepłowski Adam Zenon z Bursztyna, 
Ujrich Izeak ze Lwowa, Wieńkowski 
Józef z Uherec. — Doktorami chirurgii dokto- 
rowie medycyny: Frankfurter Salomon ze 
Lwowa, Rozwadowski Ferdynand ze Stani- 
sławowa, Wieńkows Ki Józef z Uherec. 
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Wiadomosci zagraniczne. 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej. 


Statek parowy Sheridan, który dnia 15. paź- 
dziernika przed południem do Liverpoola zawi- 
nai, opuściwszy Nowy Jork dnia 27go września 
(ostatnia poczta była z dnia 25go t. m.), przy- 
wiózł ważne wiadomości. Wzdłuż granicy kana- 
dyjskićj zaczynają się w tak niobezpieczny spo- 
sób poruszać »patryjoci* i »sympatyści«, znani 
z dawniejszych powstań kanadyjskich , że prezy- 
deut Tyler widział się zmuszonym wydać ode- 
zwę przeciw tym zabiegom, mianowicie przeciw 
zgromadzeoiu zbrojnych ladzi na granicy, pod 
nazwą /łunter Lodges. Zachwali awanturnicy 
bowiem, częścią potajemnie częścią zrabowaniem 
magazynów nagromadziwszy broni palnój i amu- 
nicyi, zamierzają wpaść do lianady. W odezwie 
upomoiano mających udział w podobnych stowa- 
rzyszeniach , że gdy wpadaa w ręce władz ame- 
rykańskich, czeka ich wszelka surowość ustaw 
Stanów Zjednoczonych, iże wrazie dostania się 
w niewolę Anglików, rząd nie upomni się o nich 
jako o obywateli amerykańskich i żadnego za nimi 
nie uczyni kroku. Przeciwnie zaś wszystkich do- 
brze-myślących wezwano, by rząd wspićrali 
w utrzymaniu pokoju przeciw działającym w brew 
ustaw. Odezwa ta datowana z Wasyngtonu pod 
dniem 25. września, podpisana jest przez prezy- 
denta, a przez Daniela Webster, jako sekre- 
tarza Stanu, kontrasygnowana. Całe pogranicze 
było wstraszaćm wzburzeniu , powiększającóm 
się przez to jeszcze, że Anglicy pojmali nieja- 
kiego pułkownika Grogan, męża rozpaczli- 
wego charakteru, należącego do spatryjotów.< 
Uwięzienie zaszło w nocy z dnia 19go września, 
a zwłaszcza, jeśli daniosieniom amerykańskim 
wierzyć można, o milcztóry wobrębie 
granic Stanów Zjednoczonych, przy- 
czóm żołnićrze angielscy mieli największego do- 
puścić sią gwalta, 

Hiszpanija. 

Messager ogłasza następujące depesze telegra- 
ficzne: 1) Perpignan dnia 15. paździer- 
nika. Komendant jeneralny 21széj 
dywizyi wojskowćj do ministra 
wojny. »W Kadyxie rozruchy wybuchły, Po- 
spólstwo zburzyło drukarnię dziennika Gobe, 
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a numera jego spaliło na placu publicznym. — 
Kapitaa jeneralny Seoane objął dnia 10go ko- 
mendo Walencyi. Panuje tamże wielka trwoga. 
— W Barcelonie uwięziono 200 moderadosów, 
Dnia 12go byłatam spokojność materyjalna, lecz 
się umysły burzyły. Ciągle odmawiają paszpor- 
tów do Francyi. Constitucional z dnia 13go 
wyraża obawę wzgledem ducha Żołnićrzy, którzy 
jednak, jak powiada, w zbyt małój są liczbie, 
by dwunastu batalijonom gwardyi narodowój 
oprzćć się mogli.s — 2) Bajonna dnia 16go 
października. |ltomendant jene- 
ralny 20tćj dywizyi wojskowćj do 
ministra wojny. Munagorrego zabił 
w Goyzneta El Loria, jeden zszefów band 
Esparterowskich. Jenerał Zurbano schwytał 
7 miqueclełów ji rozstrzólać ich kazał. Tymcza- 
sowy rząd Witorgi nałożył w odwet ceną na jego 
głowę. — 3) Bajonna dnia 18go paź- 
dziernika. Podprefekt do ministra 
spraw wewnętrznych. »Listy z Madryta 
do dnia 12g0 otrzymaliśmy przez Jake. Rejent 
mianował Rodila kapitanem jeneralnym wojska, 
a Lorenza jenerałem dywizyi. Nieust a- 
jący sąd wojenny postanowiono 
w Madrycie. Rada miejska udała się dnia 
11go de Rejenta z Żądaniem energicznych iwy- 
jatkowych środków. — Jenerał O'Donnell za- 
jał dnia 14go Puente de la Reyna.— 4) Druga 
depesza z Bajonay pod tąż samą 
data. Szef słażby morskiój do mi- 
nistra marynarki. Jenerał O Don- 
nell zwraca się ku Amescoas, dla wybiórania 
zaciągów, Witoryja artyleryja osadzona. Urbi- 
stondo stoi w Bergarze w 1200 ludzi, mając 
przy sobie tyleż uzbrojonych stronników. Jene- 
rał Alezon zajmuje Mirandę. — 5) Trze- 
cia depesza z Bajonny pod taż samą 
datą: Podprefekt do ministra spraw 
wewnętrznych. "Madryt był dnia 45. spo- 
kojnym. Diego Leona dnia tegoż roz- 
strzelano. — Rodil i Lorenzo stali 
w Aranda dnia 16go w 9 do 10,000 ludzi; idą 
w pochód ku Witoryi. Jenerał Alcala przy- 
był wieczorem dnia 17go do Andoainu, cofając 
się przed Urbistondom, który stał w Villa 
Fraoca.. — 6) Czwarta depesza z Ba- 
jonny pod taż samą datą. »Dnia 14go 
wyruszył jenerał Ayorbe z Pamplony, dla uda- 
nia się w pochód przeciw ODonnellowi.<— 
7) Bajonna dnia 19. października. 
Zapewniają, że O'Donnell w Tolozie poła- 
czył się z Urbistondem. Iturbe poła- 
czył się z Alcala w llernani. Ich straż przed- 
mia stoi w Andoain. Według pisma ministery* 
jalnego Espectator z dnia 42go, Rejent miał posłać 


rozkaz Infantowi Don Francisco dePaala, 
by się wstrzymał z przyjazdem do Hiszpanii.< 

8) Bajonna dnia tegoż. O'Donnell 
d. 16. opanował Estelle. Urbistondo był 
d. 18. zrana w Tolozie, a Alcala w Aldoainie, 
Pułkownik karlistowski Lauz krąży po granicy 
Nawary, na czele byłych oficerów i szeregowych 
swój partyi, dla wspiórania O'Donaella. 
W Pamplonie d. 17. wieczorem było wszystko 
w dawnym stanie. Ayerbe powrócił tam i 
nie został przy wyprawionych przeciw O Don- 
nellowi batalijonach.« 

9) Bajonna dnia24, października. »Woj- 
sko w Alawie i Guipuzkoi, tak oficero- 
wie jakoteż szeregowi, poddało się nie- 
spodzianie Rejentowi w nocy z d. 19. na 
20. Zagrożeni przez Zurbana i Rodila mie- 
szkańcy, uznali również rząd KEspartera. 
Przewódcy powstania uciekli. Kilku z nich przy- 
było właśnie do Francyi, między innymi margra- 
bia Alameda. Montes de Oca został w Ber- 
garze uwięzionym. 2 Nawary i Diskai nic nia 
żadnych dalszych wiadomości.ć 

Przy jenerule Don Diego Leonie miano 
znaleźć list własnoręczny Frólowćj Krystyny, 
w którym mianuje go Rejentem w czasie nico- 
becności swojćj i nadaje mu bezwarunkowe peł- 
nomocnictwo. (Porównaj pod Francyją list p. O- 
lozagi.) Według dziennika Castellano, tenże 
miał mieć jeszcze przy sobie swój list do E- 
spartera, w którym ofiaruje mu bezpieczeń- 
stwo osoby i środki opuszczenia Hiszpanii. 

Piszą z Bajonny pod dniem 14. października: 
»Depesza jenerała Alcala, datowana z Tolozy 
d. i2. wieczorem , zawióra co następuje: »Jene- 
rał Pedro Chacon pisze mi wczoraj z Tafalli, 
że mało nadziei dla Pamplony; jenerał Ayer- 
be tylko o dwie mil ztamtąd stoi w Caparroso. 
Jenerał Alezon postępuje ku Witoryi, by ją 
ogłosić w stanie oblężenia; za nim idzie bryga- 
dyjer Zurbano. Wszystko wojsko hiszpań- 
skie zachowuje karność i jest wiernóm rządowi; 
prowincyje wewnatrz kraju gotowe są bunt wszel- 

iemi siłami odeprzeć; wszędzie panuje najzu- 
pełniejsza spokojność. Pamplona wytrzymała 
wczoraj bohatórsko bombardowanie z twierdzy. 
Dziś ogień dział rozpoczął się znowu o godzi- 
nie pół do jedenastćj.a 

W Moniteur parisien czytamy: »Zdaje się być 
teraz rzeczą pewna, że Espartero nie opu- 
Sci Madrytu. Chce on na czele rządu central- 
nego pozostać. — Deputacyja Guipuzkoi, zale- 
wy w Bergarze instalowana, poszedłszy za przy- 

ładem deputacyj Alawy t Biskai, ogłosiła o- 
aobną uchwałą Rejencyję Królowćj Krystyny. 
~ W Iranie wznoszą warownie i przywrócono 


do dawnego stanu bramę, znajdująca się przed 
szańcem przedmostowym Behobii. — W Tolo- 
zie kapitan jeneralny prowincyj biskajskich wy- 
dał wyrok , mocą którego wszelkie związki pocz- 
towe i wszelka Kkomunikacyją zostają tak długo 
zabronione, dopóki wszystkie części prowincyi 
do posłuszeństwa dla rządu Rejenta nie powrócą.“ 
*Madryt dnia 41 października. Dzień 
wczorajszy imienin Królowój cicho przeminał. 
Nie było ucałowania ręki u dworu, z obawy za- 
pewne, by Lrólowój za sprzysiężonymi próśb 
nie podawano. Gdy Rejent przybył dla złoże- 
nia jćj Życzeń szczęścia, zażądała przebaczenia 
winnym; lecz on stale nie tylko jój prośbom ale 
nawet łzom się oparł, rzekłszy, że w chwili, 
kiedy rokosz jeszcze po prowincyjach dumnie 
głowę podnosi, łagodność byłaby niedorzeczno- 
ścią, a nawet obrezą dla gwardyi narodowćj, któ- 
ra przałała krew swoję dla przywrócenia po- 
rządku i ustaw, na które się w tak niegodny 
sposób targnięto. Jakkolwiek ostrą jest sprawie- 
dliwość, w działaniach swoich wstrzymywana 
być nie powinna, j 

Journal des Debats ma wiadomości z Ma- 
drytu z dnia 14go, według których panuje wpra- 
wdzie spokojność w tćj stolicy, ale spokojność 
trwogą przerażajacą. Homisyja wojskowa ciagle 
odbywała czynność i nie ustawały uwiesienia. 
Rejent d. 8go przedstawił Mrólowój owych ha- 
labardzistów, którzy pałacu tak bobatórsko bro- 
nili. Każdy z nich otrzymał po 2000 realów 
(około 440 talarów) i został wyśćj posuniętym. 
Imiona ich ogłoszono armii w rozkazie d:icn- 
nym i umieszczono w madryckiój sGazecie dwo- 
ru. D. 10go odbyły się zwyczajne uroczystości 
ku czci urodzin Hrólowój Izabelli. Wieczo- 
rem były wszystkie domy oświetlone, Powia- 
daja, że w nocy z d. 7go na 8my, gdy ulica, 
w którćj stoi hotel poselstwa francuzkiego, była 
żołniórzami papełnioną, kilka wystrzałów na 
hotel padło. Francuzki sprawujący interesa p. 
Pageot doniósł otóm rządowi hiszpańskiemo, 
a rząd pospieszy zapewne dokładnie się z tego 
wytłumaczyć.« k 

W Memorial Bordelais czytamy: »Małżonka 
Espartera, podróżująca w tój chwili po An- 
daluzyi, pojechała do Gibraltaru, w skutek za- 
proszenia władz angielskich. Gubernator mia- 
sta tego poczynił wielkie przygotowania, by mał- 
żonkę Rejenta Hiszpanii przyjąć godnie w swoim 
E MA Posłał na przeciw niój statek parowy i 
ryg angiolskićj marynarki. Słychać, że nicze- 
go nie zaniodbano, by dowieść małżorce teraż- 
niejszego naczelnika Hiszpanii, jak bardzo An- 
glija ceni przyjaźń jego. Powiadaja Że powód 
do tego z gabinetu St James pochodzi. — 
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Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Londyn dnia 20go października. — 
Pologu Królowćj codzień się spodziówaja ; gdy- 
by się królewicz narodził, wtedy nowym mini- 
strom zezwolono będzie na rozdanie łask znacz- 
nych. Mrólowa tymczasem opuściwszy Wind- 
zor, wczoraj przed:,samą czwarta po południu 
przybyła do pałacu Backiaghamskiego. Byłojży- 
czeniem Jéj Kr. Mości połóg w Wiadzorze od- 
prawić, ale ministrowie doradzili, by do mia- 
ata przeniosła się, bezwatpienia dla prędszój po- 
mocy lekarskićj. 

»Gazeta dworu z dnia wczorajszego wieczo- 
rem zawióra wiadomość o następujących miano- 
wauiach ma różne posady dyplomatyczne , egło- 
szopych już uprzednio przez pisma ministery- 
jaloe. Lord Cowley został ambasadorem w 
Paryżu, lord Stuart de Rothesay ambasa- 
dorem w Petersburgu, Sir Stratford Can- 
ning ambasadorem w Konstantynopolu , Sir 
Robert Gordon ambasadorem w Wićdniu, a 
lord Burghersh nadzwyczajnym posłem i 
pełnomocnym ministrem w Berlinie. 

Liberalna Morning - Chronicle zaskarza for- 
malnie rzad francuzki, że 30 do 40,000 funt. 
ster. dał na powstanie O'Donnella; lecz po 
wy otrzebowaniu tćj sumy więcój zażądano. Do- 
pióro po oiejakióm wahania się skłoniła aig M a- 
ryja Krystyna do posłania tamže piéniędzş; 
znaczne więc sumy wyprawiono do komitetu 
krystynistowskiego do Bajonny, wszelako z roz- 
kazem posłania do Bilbao najwięcćj broni a jak 
najmnićj pićniędzy. Narvaez dostał 6000 
funt. ster., które powiada że wydał w darem- 
nych usiłowaniach przekupienia załogi Kadyxu. 
Teraz intendent Królowćj. matki, p: Gaviria, 
ma z Londynu posłać Narvaezowi 60,000 
fuot. ster. Broń i zapasy wojenne mają być 
przez Gibraltar do Andalazyi posłane. 

Ministeryjaloy Morning . Herald, który pisy- 
wał dawniój w interesie p. Guizota, zawióra 
także ostry artykuł przeciw polityce francazkiój 
pod względem Hiszpanii i gani to, że półurzę- 
dowe pisma paryskie tak mocno na Esparte- 
ra powstaja. 

Kilka pism twierdziło, że Anglija dla tego tylko 
żąda tak usilnie rozbrojenia części floty francuz- 
kiój, by także swoję marynarkę wojenną po- 
m niejszyć mogła. Twierdzenie to jednak wyda- 
je się gazecie Sun zupełnie bezzasadnóm, i pi- 
amo to poczytuje za rzecz niezawodną, Że rząd 
angielski usilnie się stara uzupełnić i powięk- 
szyć stan marynarki. Także Liverpool. Times do- 
nosi: sCzynią wszelkie usiłowania, by majtków 
a nawet innych ladzi skłonić do wstąpienia do 


marynarki królewskićj, a rząd nakazał ścisłe 
przejrzenie wszystkich okrętów, znajdujących się 
w różnych portach HKrółestwa.s Podobnież do- 
noszą z Portsmouth pod dniem 13. październi- 
ka: „W portach naszych panuje największa czyn- 
ność; po wszystkich murach poprzybijapo kart- 
ki, ogłaszajace wielki werbunek marynarzy i bez 
przerwy starają się zaopatrzyć w osady: jeden 
trzypokładowy okręt o 140 działach, jeden okręt 
linijowy o 72, dwa okręty o 50, dwa okręty 
o 46 i 42 działach, jednę fregatę parowa i kil- 
ka pomniejszych okrętów wojennych. Dwa naj- 
piórw wyrażone okręty przeznaczono na okręty 
banderowe dla admirałów Owen i Adam, 
mianowanych nowymi dowódcami flot na morzu 
Śródziemnóm i w ladyjach Wschodnich. Ad- 
miralicyja rozkazała między innemi, ażeby sto 
siloych włościan od lat 20 do 25 zwerbowano 
niezwłocznie dla służby marynorki.« 

Pod względem uwięzienia obywatela amery- 
kańskiego Grogana, co zdaje się być w związ 
ku ze sprawą Mac Leoda, donosi Morning- 
Chronicle, że wedlug opowiadania pewnego nie- 
dawno ze Stanów Zjednoczonych przybyłego po- 
dróżnego, uwięzienie to nie wojsko regularne 
łecz milicyja wykonała ; nadto tymczasowy 
gubernator jenerałny Kanady , Sir Rob. Jach- 
son, odmówił żądanego wydania Grogana, 
jednego z głównych członków tak zwanego to- 
warzystwa /lunter Lodges, na co gubernator 
państwa Vermont wydał dobitną odezwę i zwo- 
łał milicyję państwa. Zresztą same nawet pi- 
sma torysowskie, jakoto Timos i Morning-He- 
raid, gania mocno wykonane przemocą upro- 
wadzenie Grogana i wyrażają nadzieją, że 
rząd angielski potrzebnego zadosyćuczynienia za, 
wyrządzona niesłuszność odmówić nie zechce. 

Times zawióra bardzo energiczny artykuł pod 
względem sprawy Mac Leoda. Mniema ona, 
Że gdy rząd Stanów Zjednoczonych jest tak sla- 
bym, że mógłby dać wykonać groźbę tłuszczy 
gminu, zamordowania Mac Leoda, skoroby 
został uwolnionym, wtedy Wielka Brytanija po- 
winna wziąć z rządu i Stanów taką satyslakcyję , 
jak gdyby Mac Leod był w istocie na śmierć 
skazanym i straconym.  Torysowskie pismo to 
oświadcza, że w obu przypadkach powinna An- 
glija prowadzić tak wielka, straszną i stanowczą 
wojnę, ażeby się w pia Świot cały wmieszał. 

Wedłag hamborskićj Börsenhalle z d. 23go0 
października, doniósł dnia tegoż hambursko-altoń- 
ski Telegraf, że hullski statek parowy William 
Darley, który zrana na Elbę wpłynał, ale przy 
zamknięciu rzeczonego pisma jeszcze był do 
Hermburga nie przybył, przywiózł wiadomość 9 
zawinięciu do Liverpoola statku parowego 67 
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łedonia ; z "e 
edonią, i Że drogą tą otrzymano doniesienie, iż 


Proces Mac Leoda znowu odłożono. 
Glasgowie zrobili Chartyści demonstracyję, 
óréj lad z klas najniższych należał. Ze- 
Osię razem około 10,000 męszczyzn, kobićt 
dzieci. Przybył także p. Feargus O'Con- 
Da porzadnie ubrany i bynajmniéj nie było na 

Im znać sześćmiesięcznego uwięzienia, które, 
jak wiadomo, o kilka xniesięcy skrócono, Za 
Mocyjąmi, które wniesiono , podniosło się około 
4000 rąk, gdy naraz lunał dószcz nawalny itłu- 
my ludu rozpędził. 

l; Rząd otrzymał wiadomość, że Sułtan zezwo- 
M dzieła sztak nadobnych, jako to utwory rzeź- 
jArskie i t. p, z wybrzeża licejskiego do An- 
Blii sprowadzić. Stało się to w skutek prośby 

anćj do Sultana z powodu ważnych odkryć, 
tére p. Charles Fellows w dwukrotaćj swćj 
Podróży po Małój Azyi porobił, i które w dwóch 
mach opisał. Przepysznie wydane to dzieło 
tawióra wiele ciekawych szczegółów o różnych 
Uarożytnych greckich miastach i zabytkach sztuk 
s obnych , Które przed podróżą jego całkiem 

„znane były. Skoro admiralicyja dowiedziała 

? 0 pozwoleniu, którego Sultan udzielił, na- 
IQ miast wydała rozkaz admirałowi O m manej, 

stającemu na wyspie Malcie, aby z powzięte- 
k od pana Fellows instrukcyjami posłał o- 
Pod: na ujście rzóki Xentus. Przedsiębierczy 
M różny ten odpłynie ztąd sam za dni kilka do 
aty na pokłądzie statku parowego Orientat, 
tamtad na okręcie kapitana Graves najprzód 

wyspę Rodas a późniój do ujścia rzćki Xan- 
üs się uda. Zbieranie i pakowanie na okręt 
Przedmiotów sztuk nadobnych potrwa zapewne 
dzczę kilka miesięcy, tak że nadejścia ich przed 
osna zpodziówać się nie można. 

Pisma tutejsze zawićrają odezwę, jaką młodzi 
üdzie Kantona i 36 włości okolicznych, wydali 
s” Anglików pod d. 2. czerwca, a w którćj tym- 
©, skoro natychmiast nie ustąpią , wojną zoi- 

żenia zagrażają. 
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Francyja. 

Paryż dnia 19go października. Niektóre 
tenniki doniosły, Że Królowi przed kilku dnia- 
E trew puszczono, z Czego wnoszą O niebezpie- 
TM stanie zdrowia JI£Mości. Lekarze juź od 
poj j1ku puszczają Królowi niekiedy krew, by za- 
ledz jéj uderzeniu w głowę, do czego Král 
M. skłonność. Ale mimo tego stan zdrowia J. K. 
Osei jest w najwyższym stopniu zadowalającym. 
iorespondent dziennika Constitutionnel pisze 

u ondynu, Że lord Aberdeen oświadczył , 
żąą wa Francyi do Algićru nie podpadają już 
acj watpliwości, i Że zajęcie Algieru jest doko- 


nanym wypadkiem, który cofnąć się nie da, Przytóm 
Anglija nie ma bynajmnićj zamiaru mieszać się 
w nieporozumienia Deja Tunetańskiego z Portą 
Otomańska, 

Donosza z Valenciennes pod dniem 11. paz- 
dziernika, że pana Alberta Laigle, burmistrza 
tegoż miasta, z powodu, że nie chciał mieć udzia- 
łu w spisie dla upodatkowania mieszkańców, z 
urzędu złożono. Adjunkci jego, których przy u- 
rzędzie pozostawiono, zaraz się polćm sami do 
dymissyi podali. Członkowie rady municypalnej 
tudzież wielu obywateli miasta, udało się do pa- 
na Laigle dla oświadczenia mu swego udziału. 
AŻ do północy stały zgromadzone tłumy ludu przed 
jego domem, które dla niego: »Niech żyje a 
dla nowego burmistrza pana D i rez:« Niech zginiel 
głośne okrzyki wydawały. Policyja porozpędza- 
ła te tłumy. Około godziny dziewiątćj wyprawi- 
ła tluszcza nowemu burmistrzowi i podprefekto- 
wi kocią muzykę. W domu podprefektury po- 
wybijano okna i latarnie. Czternaście osób uwię- 
ziono. Kilkaset ludzi zebrało się na rynku Ža- 
dając uwolnienia powyższych osób i byłoby po- 
dobno przyszło do walki, gdyby przezorna poli- 
cyja nie była temu zapobiegła. Reszta nocy ze- 
szła spokojnie. Nowy burmistrz wykonał dnia 
11go przysięgę, dnia 12go objał urzędowanie, a 
miasto znowu do dawnćj spokojności powróciło. 

Piszą z Tulonu pod dniem 45. października : 
»Dowiadujemy się z Tunetu, że dywizyja pod 
rozkazami kapitana Łeraj, złożona z 4 okrętów 
linijowych i jednćj fregaty, do Tulonu powróci- 
ła. Są tu powszechnie tego zdania, Że wypra- 
wę turecka na Tunet tylko odłożono i Że tako- 
wa na wiosnę nastapi. Sadzą także, iż eskadra 
francuzka po morzu Śródziemnóm rozłożona nie 
bedzie i że w "Tulonie przezimuje.e 

'— dnia 20go października, Przypomina- 
my sobie, jakie lo wrażenie sprawiło, gdy tu- 
tejszy poseł hiszpański p, Olozaga złożył Kró- 
łowćj Ifrystynie uszanowanie w dzień imienin 
Trólowćj Izabelli. W liście ogłoszonym teraz 

rzez p. Olozagę, a pisanym do kapitana je- 
neralnego prowincyj biskajskich, czytamy naste- 
pujące miejsce, wyjaśniające bliżćj ten krok nie- 
odgadniony. Miejsce to opićwa: »Bunt wywoła- 
py przez mniemanych obrońców Fcjencyi Hró- 
lowćj-Matki, między niemałóm złem, jakie zrza* 
dził, ma przynajmnićj to dobre, że poznaliśmy 
najzaciętszych wrogów ojczyzny. By plany ich 
lepićj odkryć i z mojćj strony przyczynić się do 
wyświścenia istotnego stanu rzeczy, jako repre- 
zentant rządu hiszpańskiego poczytałem za po- 
winność swoję udać się do Królowéj Maryi Kry- 
styny, by się dowiedzićć, czy jenerał O`D on- 
nell i inni naczelnicy, którzy w Nawarze i pro- 
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„winezjach biskajskich miewią się: ajentami luó- 
lowćj, są istotnie od Jéj lir. Mości upoważnieni 
używąć Jej kuólewskiego imienia, Wręczywszy 
"Królowćj Jójmości listy od Jéj dostojnój córki, 
dałem do poznania, Że mam Jćj przedłożyć wiel- 
ką wątpliwość, która stosownie do mych instruk- 
«yj, oddanie korespondencyi poprzedzić powin- 
na; ale gdy jest życzeniem mojóm, by oświad- 
czenie JMMości nie było, skutkiem wzburzenia 
umysłu, lub jakićj ionćj moralnćj przemocy, nie 
waham. się przeto złożyć pićrwćj w Jéj ręce li- 
stów, Które, jak naturalna, tkliwa matka posiadać 
praguie. Gdy więc lirólowa Jójmość odebrała 
listy, udzieliłcm Jój Zyczenia mojego rządu o- 
trzymania od nićj wyjaśnień, ażali to prawda, 
<o w Pamplonie j w innych miejscach prowin- 
cyj biskajskich pawiadają o Jéj Irólewakićj oso- 
bie i Jéj planach. Prosilem Jćj, by mi o tém 
prawdę powiedziała, ażebym mógł donieść rzą- 
dowi, a ten powziąć poslanowienie, w jakich 
stosunkach ma zostawać na przyszłość z by- 
ła Rejentką Tliszpanii, lirólowa raczyła mi 
odpowiedzićć: że.bajką jestjakoby na- 
dała jencrałowi O Donnellowi tytuł Wi- 
ce-liróla Nawary i kapitana jeneralne- 
go prowincyj biskajskich, jaki sobie 
przyznaje; że bajką jest, jakoby temu 
naczelnikowi lub komubądź innemu na- 
dała znaczenie, którego sama nie po- 
siada; i źe wszystko, co ci jeneralowie 
przedsiębiorą, dzieję się na ich własny 
rachunek. Królowa Jćcjmość 
kilkaliroć oświadczenie swoje dodała: :»Đowiedź 
mi WPan przeciwnie, jeźli możeszśe; i upoważźni- 
da mnie do przesłania rządowi oświadczeriu tego, 
jaloteż Jéj Życzeń o szczęście i spokojność Hi- 
szpanów.« 
| —— dnia 21. października. Ważną jest 
mastępujaca wiadomość dzieńnika Terps, która 
przez to większe jeszcze uzyskuje znaczonie, że 
ją Journal des Debats w swóm piśmie powtó- 
rzył: »Słychać, że p. Olozaga dał kilkakroć 
gabinetowi francuzkierau do zrozumienia, iż ma 
chęć Ządać paszportów. Jeden z ministrów mó- 
wił wczoraj na operze, Że rząd postanowił dać 
snu paszporta, skoro o nie domagać się będzie.< 
O tylekrotnie wspominanych rozterkach w mi- 
misteryjuma, dzisiejszy Constitutionnel wyraża 
sią w sposobie następującym: »W miarę jak 
kłopot ministeryjum się powiększa, wzrastają 
także rozterki w jego łonie. W chwili obecnój 
pytanie, ażali p. Vivien do rady Stanu ma 
być przyjętym, daje powód do bardzo ważnój 
różnicy zdań, PP, Soult, Teste, Cunim 
Gridaine i Duperrć oświadczyli się za przy- 
jęciem ; zaś p. Guizot nic słyszóć nie chce o 


powtórzywszy i 
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wsiąpionia pana Vivien do rady Stanu. P. DW 
chatel przyznaje to panu Guizotowi, Ze P 
Vivien jako minister piérwəzego marca, H 
powinien od ministeryjum z d. 20. paździerać, 


doznać takich względów; mniema jednakże, 4 “i c 
można w tém się pogodzić, ażeby drugie mię wag” 
sce opróżnić w radzie Stanu , a wtedy w równy? wę 
czasie pana Dejean jako kandydata p. GU łą a 
zota i pana Vivien mianować. P. Marti” LŚ dy 


U 
(du Nord) i p. Villemain dzielą zdanie pant | ap t4 
Guizota. W czóm wszyscy ministrowie 84 J“ to, 


t 
dnego zdania, luboć nie zwierzyli się sobie Wi” pta 
jemnie, jest to ten pankt, že byt teraźniejsi” taj tu 
go ministeryjum niedlugo potrwa. Rzecz P Th 
wna, że panom Passy i Dufaure czyni? > byt 
propozyeyjo i že je ciągle jeszcze czynią. Ep le a 
khładana im kombinacyja miała za podstawę, k } 
dalenie p. Humanna i podział ministery n Tit by 
pana Martiu. P. Passy zostałby wtedy ni" 

d 


miejsce p. Humanna ministrem skarbo: r tę 
Dufaure prezydentem izby deputowanyć h tlg” 
p. Sauzet ministrem obrządków religijoj" kg | 
P. Passy, którego zezwolenia do tego pr tę ige 
dewszystkiém potrzeba, stanowczo opićra h K „las 
tym projektom , albo, co najedno wychodzi, Marsi 
piórwszy warunek kładzie reforme wybor _ o 
to jest rozszórzenie prawa wyborów do drugą kę; 
klasy przysięgłych. Warunck ten przeszke 
obecnie wszelkim dalszym układom.e 


Holandyja. pa 


Haga dnia 20. października. Handek | ady 
blad donosi o podpisaniu przez Króla konsty | 
cyi dla Wielkiego Księztwa Luxemburskiego 0% 
Król Jmóć raczył z trzech przez drugą U Megy 
przedłożonych mu kandydatów, piórwszego z ży u R: 
p: van Dam van Isselt, prezydentem a PA 
mianować. j taw, 
Król Jmó mianował osobna komisyję, dla pr” "MII 
rzenia wojskowego kodexu karnego. KŁ 5) 
Tarcyja. W 


Według najnowszych doniesień z Konsta, 
nopola pod dniem 13. pażdziernika, odpłi sj 
Reszyd Basza, poseł Porty Otomańskićj P“ 
dworze wersalskim , na frencuzkim statku Vy 
rowym dnia 8. t. m., dla udania się przez 
i Marsyliję na swoję posadę. Tymże sej, |, 


statkiem odpłynał margrabia Pareto, spra AMi 
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jacy interesa Króla Sardyńskiego, na urlop ` $ tto, 

Turynu. - of ih ge 
Dnia 10. b. m. odpłynał do Malty lord PI Me 

sonby, poseł Wielkiéj Brytanii, statkiem Pa | My 

rowym Acheron; zaś p. Bankhead, sekre o „b 

przy poselstwie angielskióra , objął jako P% pły 

mocny minister sprawy poselskie. a” 
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że P 
R” 
gwi | NOWINY LWOWSKIE. 
ie w Uog “zwartek dnia 28. października odbyło się 
maa "dzi ste nabożeństwo u XX. Karmelitów, jako 
ea wł ot S. Tadeusza apostoła. Amatorowie mu- 
O cis bod „ Artyści grali mszę Diabelego z 24 dur 
m j" Ptekeyja Jp. Serwaczyńskiego, w cza- 
g PE ofery TS) P. Piotrowski grał wielkie sożo 
a BĘ A Ag na świćżo przez siebie przerobionych 
19 M. ij =D i dał dowody niepospolitćj znajomo- 
niej” e "h e aki organmistrza, gdyż teraz owe organy 
cą b „ Niż b, 9 melodyi jako i siły, nierównie są lepsze 
yo P, tiy przedtóm. 
Ee feyh an Julijan Szczepański, nauczyciel 
i | Polskiego przy c. k. akademii realnéj i 
ery) w Beg, ŚJ we Lwowie, znany już z prac po- 
vtedy Ay Ch > poświęconych wychowania dzieci, 
rbos f Cie Właśnie Krótki rys Encyklopedii dla 
ape ilie » „Jest to wierny a jednak od zasad pol- 
BIBA lenie Ska nieodstępujący przekład książki 
e P" ię tej Maud do czytania, przypisanój dla trze- 
ar KON szkół normalnych. Zwracamy uwagę 
may : Mię młodzi na to tak pożyteczne dzieło, 
ybo s KIE Wiele ułatwi jéj gruntowne obeznanie 
druga, hi : k em tak niemieckiego jakoteż polskie- 
zazka We a, co najlepićj za pomocą dobrego prze- 
śkutecznić się daje. (9) 
i ig ni 
bp, EE ZE TEOZÓEORÓCA 
p elt > 
ka domości handlowe i przemysłowe. 
kiego, Oh, (Z korespondencyi prywatnej.) 
wa „id U tec, Targ na woły d, 27, paździer, 1841. 
sha ib Maga targiem sprzedali: 1) Dawid N. 
NO 166 wołów; 2) Majer Allerhand, 
Ila prze ję, ke. 149; 3) Hersch Allerhand, z Zu- 
N 5) Ka 4) Abraham Kriss, z Żurawna, 
| owak N., z Białej, 204; 6) tenże 
| ""— Razem 1214. 
odpi” Cena je- Z tych 
+4: p” : dnéj pera, 
kiej I 5 Pil; a pary © | ważyć 
tatku fig i 2 |ww.wj Ś mogła 
zez ME A zd jaz. | sB i 
p sa), by zr. | Kr. | cetnar, 
ap"? 0 lei | i | 
urlop dlo," St Nro. 1.| 159 | 350]—| 7 | 954 
godowe sado N. g] 145 | z00j—| 3 |101j4 
J Po dw, „do N, 3.| 170 | 375|—) 7 |10 
opo PE | dyłiajyedo N, 4.| 204 | 350|-| 6 | 9344 
kiem gt | w Pragi 5.| gor | 350—-| — | one 
ek por i *8t N.6.| 301 | 350|-| 10 | 914 
o PR J'y 


Będzi;, 1) Boruch Haczek, z Lisia- 
-0W; 2) tenże sam 78; 3) Leibisch 


eli, 
p Wolg 
a 


Miszeniewa , 99 krów; 4) Krzysztof 
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Świdziński, z Bessarabii, 52 wołów; 5) Chaim 
Fichmann, z Wiktorowa, 61; 6) Baroch Ha- 
czek, z Disiatycz, 72; 7) Judka Polinowski 
z Kiszeniewa , 74; 8) Salamon Allerhand , z Cho. 
dorowa, 64; 9) Abrałiam Strimber, z Bessarabii, 
401. Małómi partyjami '544 — Ogółem 4213. 


Gera je- Z tych 
dnéj para 
Kupili: E pary | 3 | ważyć 
` 3 w w.w.| 5 mogła 
A m 
zr. |kr.i cet1ara 
pn p rm 
Niesprzedano st, Nr. 1. pot 
Małćmi partyj. st. N. 2. 
dtto., ditó. st, N. 3. 
Do Berna stado Nro. 4.1 5% | 347|—| — | 9584 
— Ołomuńca st. Nr.5.| 45 2705] * = 8 
Małćmi partyi. st. N.6.|- 
Do Berna stado Nro. 7.| Ó! 355 |— 9142 
— dtto © st. Nro. 8.| Ó% 200a 8 1/2 
— Pragi slado Nro. 9.| 8% 324] =—| >» 9 
Małćmi partyjami „ „| 544 


Nad wszelkie spodzićwanie przypędzono w tym 
tygodniu 2427 wołów (w którćjto liczbie było 
nieco krów). Na naszym targu stanęło z tćj 
ilości 1213 wołów, lecz między temi było kil- 
kaset parpi..ów, tak lichych , jak ich tu bardzo 
rzadko widzióć się zdarza. 

Przed targiem, z drogi rozprzedano 1214 wo- 
łów dobrćj jakości, dla tego też i dobrze za nie 
wzięto. I tym razem pajwiększa część sprzeda- 
nych przed targiem wołów dostała się do Wić- 
dnia, gdyż w tój stolicy dobre galicyjskie woły 
bardzo teraz rozchwytuja. Dla galicyjskich wła- 
ścicieli, którzy dobre woły ma stajni postawili 
i dobrze je wypasza, otwićrają się bardzo piękne 
widoki, gdyż 0a Węgry małoco w tym roku 
gospodarskim liczyć można, — Cetnar wołowiny 
w Wićdniu stoi ciągle wyłój 40 zr. w. w. — 
Na przyszły tydzień nie spodzićwamy się wię- 
céj niż 1000 wolów, 

Z Poznania, w październiku, Donosza nam 
z Królestwa Polskiego, że drogowe (Chausde- 
Abgabe) nałożone tóż zostało na drzewo woda 
z kraja wyprowadzone. Wynosi od każdćj belki 
sosnowego drzewa i dębowego użytkowego po 10 
gr. pol.; prócz tego wybierają cło wychodowe za 
belki sosnowego po 2 gr. pol., aza każde debo- 
wego drzewa po 12 gr. pol. Wiadomo, że sztuki 
drzewa użytkowego dębowego często sa małe, 
atak ztąd wynika, Że podatek ten nowy, handel 


pasz drzewem prawie całkiem paraliżuje. 
(G. Poz.) 
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Londyn dnia 19. października 1841. Częste 
słoty przeszkadzaja bardzo zbiorom w Anglii; to 
co jeszcze nie sprzątnione, bardzo ucierpiało. I 
zbiór bobu nie bedzie tak dobry jak sobie obie- 
cywano, gdyż połowa jest jeszcze dotąd w polu, 
i zapewne bardzo szkodować musi. Nawet ję- 
czmienia i owsa niemało jeszcze jest w polu; 
a najwięcćj przychodzi obawiać się o ziemniaki, 
które o ile nam donoszą, zupełnie chybić miały. 
Z wiadomości ze wszech stron Anglii powziętych, 
wnosimy, iż zbiór pszenicy w tym roku będzie 
przynajmniej o /, część mniejszy od przeszłoro- 
cznego. Nie masz tedy Żadnych widoków, aby 
lo ziarno moglo spaść z dzisiejszćj ceny. Ani 
watpić, że na wiosnę nie obejdzie się bez nowych 
dowozów. 

W Szkocyi i Irlandyi pogoda wcale nie sprzy- 
ja, i wiele zboża jest jeszcze w polu. 

(Preussische Handl, Zeit.) 


Qtworzenie dalszćj części kolei 

wićdeńsko-raabskiej. 

Fołej z Wiódnia do Raabu (w Węgrzech) 
w r. 1839 przez barona Sinę rozpoczęta, była 
dotąd doprowadzona z Wiódnia do Wiener-Neu- 
stadt. Zaś na dniu Z4tym października r. b. o- 
tworzono znowu do ciągłego już użytku dalsza 
dwumilowa część z Wiener- Neustadt do 
Neunkirchen. Odległość z Wićdnia do Neun- 
kirchen 87, mił wynosząca przebyto na kolek w 
niespełna dwóch godzinach, z zatrzymywaniem 
się na trzech pośrednich stacyjach. 


Mączka z ziemniaków w najtańszy 
sposób. 
(Preuss. Hand. Zeit. z d. 21. października.) 

Chemik Hassenstein, nauczyciel gimnazy» 
jalny w Gotha, wynalazł właśnie sposób, aby za 
pomocą kwasu siarkowego otrzymać z ziemnia- 
ków mączkę, czyli krochmal, i to bardzo łatwo 
i tamio. Rząd sasko-mejniogski uznał ten przed- 
miot za dość ważny, aby go przez swoje dzieńniki 
urzędowe ogłosić. Wiadomo, iż zwyczajny dotąd 
sposób otrzymywania z ziemniaków mączki czyli 
krochmalu, zasadzał się na wymoczeniu i nastę- 
pnóm płókaniu wodą ziemniaków na miazgę u- 
tartych; przyczóm otrzymywało się 10 do 15 
pCtu bardzo przedniój, ale teź za to drogićj mącz- 
ki. — Hassenstcin zaś, aby odebrać ziemniakom 
ów płyn narkotyczny, który ma nieprzyjemny o- 
dor i zdrowiu szkodzi, (z którego to przy pędze- 
miu na wódkę rozwija się olejek swędny (Fuse/0h/),) 


rami 


Redaktor J, N. Kamiński. — Nakładem spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


R 
i zarazem aby uzyskać większą ilość mączki. n s 
dotąd umiano, każe naprzód ziemniaki dobrze ofog z 
kać, i w przeciągu 4 do 6 godzin w talerzyki p 
jac. "Tymczasem czystćj wody 100 funtów», y 
prawia się jednym funtem kwasu siarkoweś? MA € 
gielskiego), i do tćj zakwaszonćj wody W so -= 
piu stosownćj wielkości wpuszcza się pok 
ziemniaki, moczy w nićj przez 24 do 28 JI 
czyli właściwie tak dlugo, aż zamiast śkław wl Wiac 
wierzchni i Żółto-brunataćj barwy nie "° p | 
koloru białego; co znaczy, Że się już poz | } 
go plyou narkotycznego. Co 6 lub 8 godzin zj 
ba massę dobrze przewracać. Skoro ziem 
zbieleją, woda w którój mokły, przybierze W 
brunatno-Żółty i przykry odor; wtedy złów 
tą wodę, a talarki ziemniakowe popłókwi? 
tylokrotnie czystą wodą, aż ta zupełnie sm 
kwaskowego nie straci. Próbować to mož0ā 
że papierem lakmusowym, który, jeżeli U% 
ny w wodzie z ziemniaków zlówanćj, bar p y. 
już słabo czerwieni, znak to, iż ziemnit” j 


slalecznic są wymoczone. Pozostaje jesze gh 


ko wysuszyć je; w tym celu rozpościćra sif/, 9 ICH 
płótnie lub hurtach, i suszy na wolnóćm a i K b. 
trzu, lub za pomoca ciepla piecowego. Tys ył s: 


sobem otrzyma się 25 pCtu (na wagę) A 0 

ków w kawałkach suchych, surowych, od H Tekuk 

wolnych, koloru pięknego bialego; ziemo j 

gdy się ma młynie zbożowym umiele, W 

mączkę przednią bardzo białą, — i mało co! 

ków. Chcac zaś zamiast rnączki mieć gy 
i 


ksztalt sago, trzeba te kawałki ziemniakow ag 
tłuc i przez. sita przepuścić. f Aliczy 
Mączka ziemniakowa ta metodą uzyskań oj 
dzie na cenę średnią między pszenna i iym M Ro 
ką. Na bułki i chléb jest ona bardzo pr b onte 
i tak, do bułek bierze się trzy części p” ào pod 
a czwartą część ziemniakowćj maki; 99,4 peaj 
ba zaś dwie części Żyłnćj, a trzecią af a Słyc 
mniakowćj. Takie bułki ichléb lepićj wył e. 
ja i sa smaczniejsze niż z saméj maki P Nerał6 


A Żytnéj. Atoli główny zysk z przy mieś” naow 


takim razie mączki ziemniakowéj jest gi 012 te 
Że ona niemal dwa razy tyle co tamie wody Ą Do 
bie bierze, a zatém daje chlób waźniej | m. er 
przytóm bardzo sytny i dlugo się trzy majć” i uł z) 
zna też mączki tćj używać na ione piecz) gh ów. 
różnych potraw, do robienia piwa, syrop p praja 
kru. Itak, aby otrzymać syrop, trzeba je”) Bo. S 
ziemni kowe, gdy się je w powyższćj wod” fi) isę. 
skowćj wymoczy i potóm na czysto WY” p UA da 
zaraz na miazgę rozetrzeć, iz wodą n8 ” f u „łanie 
„Ch to 
(Reaum.) ogrzaną, przez dodanie słodu JE, oba de 4 
nego ześrutowanego na syrop przeistoczj „/ tag Port, 
Dziońn 


